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Kraków, w tu rek dnia 30 sierpnia 1935 r.

W arszawa, 28 sierpnia. Po zwoi-' 
lui en i u skonfiskowanych początkowo 
przez kom isarat rządu na m st. W ar 
szawę uchwał Naczelnego uomitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludo* 
wego. Polska A jencja Ag-arn.i po* 
daje dokładny jej tekst. Brzmi on na 
stępująco:

„Naczelny Komitet W ykonawczy 
po dokładnej i sumiennej analizie sto 
sunków doszedł do przekonania, że 
sytuacja wewnątrz kraju, zwłaszcza 
zaś sytuacja na wsi jest w najwyz* 
szym stopniu napięta. Ciągle lckce* 
ważenie przez obóz rządowv mir.i* 
malnych chłopskich postulatów/ poii* 
tycznych, popartych nie tylko rezo* 
lucjami, ale i ofiarami krwi chłop* 
skiej, przy równoczesnym pogarsza* 1

mu się warunków gospodarczych w 
rolnictwie, stwarza stan, w którym 
kierowmicze kola Stronnictwa Ludo* 
wrego przesta ją mieć tak moralne pra 
wo do żądania od mas chłopskich 
dalszej cierpliwości — jak i możność 
utrzymania ich w ramach uchwalenia 
rezolucji. Moralna odpowiedzialność 
za nieuniknione konsekwencie tego sta 
nu rzeczy spaść musi na te czynniki 
obozu rządowego, które zajete wie* 
y/nętrznymi rozgrywkami, nie widzą 
tego, co się w kraju, zwłaszcza na 
wsi dzieje, a zaślepione chęcią utrzy* 
mania się przy władzy, lekceważą 
sobie uczciwe alarmy i ostrzeżenia, 
dopatrując się w nich taktycznego 
straszenia ze strony opozyqi.

Naczelny Komitet W ykonawczy

s p o tk & A ie
Runtimana i  HenEefnem

Praga (P A T ). W  niedzielę o 
godz. 17 odbyło s i j drugie spotka­
nie lorda Runcimana z Henleinem 
na zamku Rothenhaus u ks. Ho- 
henlohego.

K onferencja miała odbyć się na 
życzenie lorda Runcimana. W  roz­
mowie wzięli udział również człon­
kowie sztabu Runcimana Ashton 
Gwatkin i Peto oraz poseł partii 
niem iecko-sudeckiej Kundt.

Praga P A T  Na rynku w Lito- 
m ierzycach doszło wczoraj wieczo­
rem w związku z pobytem  w tym 
mieście Konrada H enleina do zajść. 
W  chwili, kiedy przemawiał Hen- 
lein, z tłumu, w który wmieszało 
się wielu komunistów czeskich, roz­
legły sie gwizdy i okrzyki. Podczas 
w ynikłej bijatyki dwaj Niemcy zo­
stali ranni.

Londyn (P A T ). „Obserw ator” pi­
sze, że w kołacn zbliżonych do rzą­
du brytyjskiego panuje przekonanie 
że sytuacja w Czechosłowaji weszła 
obecnie w krytyczną fazę.

„Suday D ispatch’  twierdzi, iż za­
równo prem ier Chamberlain jak  lord 
Halifa* uważają, że najbliższy okies

czasu może przynieść konkretne 
projekty rozwiązania zagadnienia 
czechosłowackiego.

(iSundav T im e s” wyraża przypu­
szczenie. /e podczas kongresu p a r­
tii nar.-socjalistycznej w Norymber­
dze może być wysunięty orojekt 
urządzenia plebiscytu w Sudetach.

Berlin P A T  Mowa kanclerza 
skarbu Sim ona przyjęta została w 
Berlinie z uczuciem rozczarowania.

K oła niem ieckie komentując prze­
mówienie brytyjskiego ministra, nie 
ukryw'aią żalu, iż Die potraktował 
on postulatów Niemców sudecki ;h 
w taki sposób na jakie *>ne, zda­
niem Berlina, zasługują. Niezado­
wolenie budzą również rozważania 
min. Sim ona na tem at ewentual­
nego rozszerzenia się konfliktu z 
powodu Czechosłowacji.

Konfiskaty...
Czyteinśkdw naszych i Przyjaciel 

za w ia d a m ia m y, że sobotni i nie­
dzie ln y num er oaszego pisma 
uległ konfiskacie. Łącznie z ub. 
tygodnim  4 konfiskaty!
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wobec powagi sytuacji uznał fea 
zane zwołanie Rady Naczelnej 
nictwa Ludowego. Dokładna 
będzie uchwalona przez prezy 
Stronnictwa w porozumieniu z 
wodn.czącym Rady Naczelnej.

Postanowiono odbyć następr 
siedzenie Naczelnego Komitetu 
konawczego dnia 10 września"
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Rok II

Jazdy Kołchoz - nieprzystępni
mierdzą"

Moskwa (PA T). Prasa nawołuje 
do większego zaktywizowania przy­
sposobienia wojskowego we w szys­
tkich przedsiębiorstwach. Partia żą­
da — pisze „Raboczaja M oskwa”— 
ażeby każde przedsiębiorstwo, każ­
dy kołchoz i każdy soweboz był 
nieprzystępną twierdzą. Podkreśiić 
należy, żó ostatnio na ulicach Mos­
kwy daje się zauważyć liczne m a­
szerujące oddziały przysposobienia 
wojskow ego.

i r#  kfti nad tbro
Salam anka. Pat. Komunikat urzę­

dowy z niedzieli stwierdza, że na 
froncie Ebro wojska narodowe po­
sunęły się naprzód i wzmocniły 
swoje pozycje. Na froncie Estram a- 
dury odparto nieprzyjacielskie ataki 
przy czym przeciwnik stracił 400 za­
bitych. Lotnictwo popierało w spo- 
Sut, skuteczny akcję piechoty.

Barcelona. Pat. Komunikat minis­
terstwa obrony narodowej donosi, 
że w niedzielę na froncie E b io  na­
tarcie przeciwnika było znacznie 
słabsze. Na froncie Estramadury 
wszystkie ataki zostały odparte na 
odcinku Cabeza Del Buey, oddziały 
rządowe zajęły pozycje nieprzj^ja-

B H B M W  m e m i a

List pas£er$U 
biskupów nier mskich 
potępisa necpoganizm

f s I S f e ^ w s S t ś
Bei lin Pat. W niedzielę we wszystkich 

kościołach Rezszy podczas nabo żeństw od* 
czytany został list Dasterski b it kupcy n ic : 
mi.ickick, będący wynikiem konferencji e* 
pisk >patu niem ieckiego w F u lJz .e . W  ka= 
-cdrze św, Jadw igi w BerLinie Jist ten zestal 
odczytany przez ibiskupa stołecznego, gdyż 
liczy około 20 stron druku, a lektura jego 
trwała ,koło  45 minut Zredagowany on 
jest w fo .m ic  spoko jnej, ale bardzo zdecy* 
dow anej. Jeg o  przewodnią myślą je d  sta* 
nowcze żądan e, skierowane pod adresem 
kierow ników  państwa, zaprzestania wałki z 
ideą chrezścijaństw a w ogóle, a katolicyzmu 
w szczególności oraz wycofania się z te re *  
nu prooagandy neopogańskiej.

List pasterski na wstępie stwierdza, ze 
walka przeciw ko kościołow i już nie tylko 
trwa nadal, lecz zaostrzyła się i używa środ 
ków coraz bezwzględniejszych w celu za, 
ham ow ani- rozw oju kościoła i odebrania 
mu dopływu nowych wiernych. Jan o  przy* 
klad prześladowania kościoła, biskupi przy­
taczają: uniemożliwienie biskupowi rofen* 
burskiemu wykonywania jego obow iązków  
pasterskich i zmuszenie go do opuszczenia 
diecezji, ataki na O jca  świętego, przeszkody 
c :y n jo n e  młodzieży w wykonywaniu prak* 
tyk religijnych, usuwanie i znieważanie krzy 
żów, wyszydzanie kościoła przez p-vdkreś* 
lanie ujem nych objaw i, j, jego  życia, oskar­
żanie kleru o niem oralne życie bez wyta* 
czania procesów sądowych.

clela na odcinku Campanario. Na 
ironcie madryckim oddziały gen. 
Franco ;ajęły dwie pozycje na od­
cinku Cuesta Peraizas, na port w 
Barcelonie spadło 5 bomb lotniczych.

Hompromisbifio rezolucja
lews’cv we Francji

Paryż Pat. Dwudniowe obrady ki misji 
r orozum icwawczcj stronnictw lewicowych, 
debatujących nad sposobem znalezienia 
iorm alnego wyiscia z konfliktu między 
prem. D aladier, a lewym skrzydłem więk* 
szóści rządowej, zakończyły się uchwale* 
mem. rezolucji.

Kom isja uchwaliła obszerną rezolucję, 
której pierwsza część, stwierdzająca, iz mię 
dzy premierem i kom isją panu|e zgodność 
poglądów  co do konieczności wzmożenia 
produkcji narodow ej, została zaakceptowa* 
na przez wszystkie stronnictwa biorące u* 
dział w kom isji. N atom iast drugi cześć, .pre 
e\ żująca poglądy kom isji na sprawę refor 
my 40*godzinnego tygodnia pracy nie zo* 
stała zaakceptowana przez przedstawicieli 
partii radykalnej, którzy oświadczyli, że mu 
szą uprzednio porozumieć się z prem. Da* 
Jjtdricr. Ponieważ prem. D aladier odmówił 
udzielenia audiencji przedstawicielom partii 
radykalnej, N orącym  udział w obradach 
kom isji przedstawiciele ci ostatecznie od* 
mówili swej zgody dla drugiej części rezo* 
lucji. Ostatecznie więc rezolucja została przy 
jęta połowicznie, co jednak uzn an i w obe* 
cnych okolicznościach za wystarczające wvj 
ście z sytuacji i  na tym zakończono obrady.

Represje policyjne w Palestynie
Jerozolima Pat. W  sobotę wieczo* 

rem aresztowano w Nabius 22 Ara­
bów, którzy naruszyli zakaz wvdho* 

zenia z domów. W ' Haifie areszto* 
w.ano 5 Arabów. 1 Arab został ran* 
ny-. Pod Jerozoiiriiia doszło do strze* 
laniny między Arabami a policianta* 
mi żydowskimi. Przywódca arabskie 
go sLonnictwa obrony narodowej 
przesłał wysokiemu komisarzowi w 

"alrstyme teleerahczny protest prze* 
e wko wypad! om w jaffle.

bąd wojenny w Jerozolimie skazał 
ponownie jednego Araba na karę 
śmierci za nielegalne posiadanie bro* 
ni.
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Na marginesie

BPSKa i/Jalas.ewiczuiflna
Okazuje się, że przykład Kiepury 

iest zaraźliwy. Podobną rolę co Kie 
pura zapragnęła odegrać naszi re* 
kordzistka — szybkobiegaczka, prze 
urocza Stella Walasiewicz.

"WJałasiewiczówna podróżuie z ie* 
cłnej półkuli na drugą. Wszędzie gło 
śne targi: Kto da w ięcej?! Jam sła­
wna. jam ambasadorka polskości za* 
granicą...

Walaciewiczowpa długo trzymała 
język za zębami, ale wkońcu nic 
zdzierżyła — poniosło ją... I udzie* 
lila wywiadu. Nie na temat sporto* 
wy, nie na temat kuchenny. W ywnę 
trzała się na tematy polityczne. Mą* 
dry dziennikarz hitlerowski-—współ 
pracownik bydgoskiej „Deutsche 
Rundschau" zasiadł z piękna ko me* 
cą, no i mądrą, jak za chwilę sie prze 
konamy, rekordzistką przy restaura* 
cyj aym stole. Walasiewiczówna roz* 
mowna, jak mało kiedy, svpie byst* 
rymi uwagami, karci szetów rządów 
i... pije piwo. Bliższe sp°strzezenie: 
jasne piwo. Dziennikarz me podaje 
ile tych jasnych było po sutej kola* 
cyjce...

Faktem jest. że wypowiedzi Stelli 
WaMasi ewicz były szerszte, tchnęły 
przeświadczeniem o słuszności wy po 
władanych poglądów... Wala.siewi* 
czówna — tak mbze myślała — prztj 
dzie do historii... może zostan>e po* 
sianka, być może utworzy spółkę po 
lityczną z chłopakiem ze Sosnowca..

Walasiewiczówna opowiada, a 
dziennikarz wiernie spisuje.- urodzi* 
lam się..., już w powijakach zdradza 
łam nieprzeciętne zdolności ifcp itp. 
Później W alasiewiczówna przeszła 
do polityki. W  tej materii złożyła 
wiekopomne oświadczenie;

„Niemcy podobają mi sie bardzo 
Hitler iest władca owianym na lep* 
szą wolą dla sWojego kraiu. Na leża* 
lobv sobie iednak życzyć, abv kwes 
tia żvdov,rska została również w In* 
nvch krajach szvhko rozhiązana. T a  
kże w Stanach Zjednoczonych Ąme 
ryki Północnej nie powin.no to już 
długo trwać".

Pozatem nie może się pomieścić w 
maleńkiej główce naszej mistrzyni 
dlaczego w Ameryce Pól. Niemcy 
„klóca się miedzy7 soba o to, czy Hit 
le7 ma rację czy też nie..."

Wreszcie przestano mówić o poli* 
tyce. Z wyborem nowego tematu nie 
było 1 kłopolów. Walasiewiczówna 
jest wszechstronnie uzdolniona. Z 
właściwą sobie finezją zaczęła tnó* 
wić o Ideraturze i sztuce.

A  więc: obecnie czyta Słowackie* 
go. potem ma zamiar czytać... „Pana 
Tadeusza".

Istotnie: wykształcenie naszej mi* 
strzyni uprawnia ją dostatecznie do 
wypowiadania sądów politycznych.

X'ie wiem, tle wiosen liczy nasza 
lekkoatletka, ale przypuszczam, że 
ponad 20; jak na ten wiek ta rekla* 
litowana biegaczka umie bardzo du* 
żo... Inteligencja: pierwsze klasa, w 
sam raz do towarzystwa hitlerowskn 
go dziennikarza...

A5>w|»ją drogą. Kiepura winien o 
patentować swoje pomysły oolitycz 
ne. W czorai Kiepura, dziś Walacie* 
wiczówna, a jutro jakowys sędzia 
autowy a Pipidowki — to naprawdę 
zachutyrp,jaca perspekiywa.

K . M .

Konferemia %i5rrimansi 
z prez- 3eneszem

Paryż P A T  Havas donosi z P ra­
gi, że Lord Runcimau przed wy­
jazdem na W eek-end odbył wczo­
ra j po południu półtora godzinną 
rozmowę z prez. Beneszem .

Zarsęte walki na francie hiszpańskim
Salam anka (P A T ). Komunikat 

głównej kw atery wojk gen Franco 
donosi, że na odcinku Casteilon 
w ojska rządowe uderzały Da stano­
wiska wojsk gen. Franco, lecz zo-‘ 
stały odparte. Na odcinku Ebro na­
tarcie wojsk g e D . Franco trwa. 
W ojska te zajęły  szereg stanowisk 
biorąc do niewoli licznych jeńców, 
Na froncie Estranad u ra uderzenia 
wojsk rządowych zostały odparte, 
przyczym zniszczono 3 czołgi. K o­
munikat donosi o zaatakowaniu 
kontrtorpedowca rządowego „Jose 
Luiz D iez“ przez krążownik pow­

stańczy „Canarias", dodając, że 
„Jose Luiz Diez" został ciężko u- 
szkodzoDy.

Barcelona (P A T ). Sam oloty gen. 
Franco bombordowały dziś z rana 
przedmieścia Barcelony. Je s t jeden 
zabity i 10-ciu rannych

Paryż (P A T ). Korespondent Ha- 
vasa donosi z frontu Ebro, że bitwa 
nad Ebro trwa z niesłabnącą siłą. 
Bitwa, która się tu rozpętała jest 
największą z dotychczasowych w 
Hiszpanii zarówno pod względem 
liczebności w ojsk, biorących w niej 
udział, jak  j pod względem siły

Zaciekły opór Kojsli chiihU
Tokio P A T . Oddziały japońskie 

nacierające wzdłuż linii kolejow ej 
Kiukiang-Nanczang zbliżają się do 
m. Teian, lezącej na połdrogi po­
między wspomnianymi m iejscow oś­
ciami. Podczas natarcia na Teian, 
Japończycy zajęli w sobotę po po­
łudniu m. Tungkuling po cztero­
godzinnej walce ze stawiającymi 
zaciekły opór wojskam i chińskimi. 
Oddziały chińskie skoncentrowane 
są w obszarze Hwanglomen, W u- 
tailing i Mahuiliug, na północny- 
wsehód i zachód od Teian, celem 
zatrzymania natarcia japońskiego.

Oddział japoński, posuwający s,ę 
w kierunku południowo-wschodnim 
od Dzuiczaug zdobył stanowiska 
chińskie pod Czangling (na północ 
od Teian, na linii kolejow ej K iu­
kiang-Nanczang) i kontynuuje na- 
tam ie w7 kierunku południowym. 
W  czasie w7alk pod Dzuiczang pod­
dał się japończykom  oficer chiński 
na czele 50-ciu szeregowych. W  pro­
wincji Anhuei przednie straże ja ­
pońskie znadują się w odległości 
8 km od m. Liuan i zngrażają sta­
nowiskom chińskim w7 masywne 
górskim Tapieh. Oddziały faponskie, 
operujące na zachód od m. Dzui- 
czang przekroczyły granicę prowin- 
cji Hupei i naciera ją  obecnie na 
m. Yanghsm.

Tokio (P A T ). A gencja Domei do­
nosi z Hongkongu, że oddziały ja ­
pońskie, posuwające się na zachód 
o d  J u i c z a n g  n a  pra­
wym brzegu Jangtse, przekroczyły 
dziś granicę prow ircji Huoeh. Poza 
tym  donoszą o koncentracji sił ja ­
pońskich na Jangtsin w odległości 
18 km na północny zachód, gdzie 
Chińczycy staw iają silny opór.

bombardowania artjlery jsk ieg e  i 
lotniczego. W  Sierra de Pnndol na­
rodowcy posunęli się od wczoraj 
o kilometr.

Madryt (PA T). Na froncie w scho- 
dnim trwa spokój, dzięki temu, że 
wujska rządowe rozpoczęły akcję 
na froncie Estramadury i na połud­
niowym odcinku frontu Ebro, ma­
jącą  na celu umocnienie rządowej 
linii obronnej od Viver de Sagonte.

Burgos (PA T). Pada Ministrów 
uchwaliła kilka ustaw7, w7śród któ­
rych znajduje się ustawa o nowej 
organizacji sądu najwyższego i o 
amnestii. Szefem  protokółu został 
mianowany Luis A lvaiez de Est- 
ralsam. Poza tym rada ministrów7 
powołała do życia kom itet olim­
pijski.

Salamanka (P A T ). A rm ia gen. 
Saliąuet ruszyła na froncie Toledo 
nieoczekiwanie do ataku i zajęła 
pięciotysięczne miasto Belwis de la 
Jara.

AKoMrpetioifli&c m po Me
morskiej

Londyn Pat. Reuter donosi z Gi* 
hraltaru, że na pokładzie kontriorpe 
dowca „Jose Luiz Diez" 20 marena* 
izy zostało zabitych, zaś 14 rannych 
umieszczono w szpitalu w Gibralta* 
rzc. Najbardziej uszkodzona jest pirze 
dnia część okrętu.

„Jose Luiz Diez" stoczy! nocną wal 
ke z czterema okrętami wojennymi 
g. Franco, rzypuszczalnie chodź-, tu

&s»ss@ ICorsto P. SC. Q

Wieści z Polski i świata

o krążownik „Canaria.s" oraz 3 kontr 
torpedowce powstańcze, które dziś z 
rana zawinęły do Algesiras. W  wal* 
cc miały rów nież'brać udział maro* 
kańskie baterie nadbrzeżne.

Mantauk (Long lsland) P A T  
T rze j żeglarze niemieccy odpłynę) 
stąd do Hamburga na jachcie „Zus 
vogel| długości 9 mtr 50 cm i 7 
ton wyporności. Jacht posiada trzy 
żagle i motor pom ocniczą. Żeglarze 
zam ierzają dopłynąć do Hamburga 
w ciągu 35 40 dni.

Stam buł. Na skutek powodzi spo­
wodowanej gwałtownymi ulewami, 
zostało zatopione miasteczko i 6 
wiosek w okręgu Nigde, w Anatolii 
Srodkow7ej. Dumy i zbiory są całko 
wicie zniszczone. Rówmeż zatonęło 
całe pogłowie bydlęce. S taty  ocenia 
ne są na 10 milionów7 tranków. Ilość 
ofiar ludzkich je s t na razie nieznana.

Czerniowce. ja k  wynika z ostat­
niej urzędowej statystyki w Rum u­
nii mieszka 1074 osób, które m ają 
ponad 100 lat

Czerniowce. W  pobliżu Nistorest 
w Dobrudży stado wilków napadło 
na owce, rozszarpując 54 sztuk. Ze 
względu nn powtarzające się w os*af 
nich czasach liczne napady wilków, 
rumuńskie ministerstwo rolnictwa 
wyznaczyło premię w w7ysokości 3 10 
lei za każdego zabitego lub otrute­
go wnika.

Czerniow7ce. W  Tiim szoarze żona 
szofera nazwiskiem W eg essci uro­
dziła chłopca, który posiadał 2 gło- 
w7y i 3 ręce. 1 ręka znajdowała się 
między dwoma głowami i posiadała 
7 palców. Dziecko zmarło.

RZ Y M  W  związku z pobytem pana Pre 
zydenta R . P. w Lauranie p. ambasador RP 
w Rzymie gen. W ieniaw a — Długoszow ski 
złożył min. sp/ zagr. hr. C iano podzięko* 
wanic rządu polskiego za wszystkie ułatwię 
nia i uprzejm ości okazane przez rząd włos 
ski panu prezydentowi R . P w czasie jego 
pobytu we W łoszech.

T O K IO . Statek szwedzki „Ferm ia“ o* 
sizdł na mieliźnie w pobliżu przylądka M o 
zabu, w prow incji Nemuro na wyspie Kek 
kaido1. Statek „Ferm ia" zawiadomił przez 
radio, żc woda zaiala kale maszyn. N ad* 
zwyczaj gęsta mgła utrudnia akcję ratunko 
wą, w której bierze udział kilka statków ja 
l.or.sł ich.

Hull znowu potępia 
wojnę

W aszyngton P A T  Z okazji 10-cio 
lecia podpisania paktu Brianda-Keł- 
lega odbyła się akademia radiowa, 
podczas której sekretarz stanu Hull 
wygłosił przemówienie w ostrych 
słowach potępiające w7ojnę ,.która 
nie przynosi korzyści naw7et zwy­
cięzcom ’’, naw ołując do wykona­
nia zobowiązań paktu. Poza tym 
w7ygłosili przemówienia szefowie 
placówek dyplomatycznych A m ery­
ki łacińskiej w Waszyngtonie oraz 
w7yżsi urzędnicy departamentu stanu.

\ m i o t y  fO Zi?  Si? B Sfcłi?
B em . Pat. Szczegóły katastrofy, która o

kryla ciężką żałobą w ojskow e lotnictw o 
szwajcarskie przedstawiają się następująco:

Eskadra 5*ciu samolotów natrafiła na gę 
sta mgłę, przelatując na w ysokości 2500 m 
nad Kantonem Schwyz. Sam oloty zawróci 
ly, zamierzając powrócić na lotnisko Du* 
bendorf. W  czasie tego manewru 3 samo 
loty rozbiły się o skały w okolicach M uc* 
tathal. 6=ciu lotników  * oficerów  poniosło 
śmierć. Czwarty śam olot rozbił się o ^ k a *  
ly w okolicach Drusenberg i stanął w plo 
mieniach. O baj oficerowie lotnicy odnieśli 
ciężkie oparzenia i zostali umieszczeni w 
szpitalu w Einsiedel. Piąty sam olot ocalał 
N a miejsce katastrofy udały się ekspedycje 
ratunkowe z udziałem policji kantonu 
Schwyz oraz podchorążych oficerskiej szko 
ły lotniczej.

WCTBI I WłWI1 mgŁiuii, i a m e i

Ałscja R c f ia c j lu  SloidiM iuisza

Eiałogród. W  wyniku narad prze 
psowaęłfconych ’,v Bied, premier Sto 
iadmowdez podjął się misji mediacyi 
nej w7 celu doprowadzenia do poro 
zumienia pomiędzy Pragą i Btidape 
szłerrt w sprawie mniejszości wegier 
skiej w Czechosłowacji. U reguło wa 
nie tej kwestii jest podstawowym 
w trunkiem dalszego rozwoiu sto* 
sunków między \X ę grami i państwa 
mi Małej Ententy.
nn-jfaWBHJiniEg.g 13 ETSa t£3S®BSSr_HHi

SamoSot rozerwał się 
n a  d w i e  c z ę ś c i

Londyn (P A T ) W czoraj wieczo­
rem rozbił się podczas lotu prób­
nego na lotnisku Hatfield samolot 
„A lbatross”, który miał utrzymy­
wać komunikację przez A tlantyk 
północny. Samolot rozerwał się na 
dwie części w momencie lądowania. 
Pilot i trzej pasażerowie ocaleli,
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(Sprawozdanie własne ze Zjazdu Z. N P.)

Poniżej zamieszczamy obszerne, w yjątki 
z inauguracyjnych przemówień, wygloszo* 
nych na otwarciu Zjazdu Z, N. P. w dniu 
27. bm.

P rzem ó w ienie  Prez. Nowickiego

„W  ostatnim trzechleciu mieliśmy dwa 
zjazdy nadzwyczajne i ani ednego zwyczaj 
nego. Otwieram tedy Zjazd N adzw yczajny 
tj sprawozdawczy.

Zgodnie z zapowi dzią złożoną na Zje* 
ździe Krakow skim obecny Zjazd Delega* 
łów po wysłuchaniu sprawozdania Komi* 
sji R tw izy jn e j ma albo potwierdzić -śaiiu* 
ty postawione nam z wysokiego miejsca, 
albo je  odrzucić.

Ze decyzja W asza da nam pełną aat/sfa 
keję, już wiem z góry, nie mam co do t»* 
go żadnej wątpliwości.

Nie będę opowiadał dziejów  tych tak 
tragicznych. Znacie je  wszyscy. Chcę tylko 
stwierdzić, że nauczycielstwo na terenie c e  

le j Rzeczypospol tej w ykazało niesporyka* 
jią  nigdzie solidarność i jfeanomyśiność, 
bezapelacyjną wiarę w słuszność sw ojej 
sprawy i dokonało dzieła głębokiej wewrię 
trznej konsolidacji. H asło — ieden za wszy 
stkich, wszyscy za jednego — State się u 
nas ciałem.

Zdobyliśm y wielki,j niepowszedni kapi* 
tał zaufania. Zasięg tego zaufania już ds* 
wno przekroczył granice sfer nauczyciel* 
skich. D arzą nas coraz większym zaufaniem 
wszystkie organizacje pracownicze), wcho* 
dzące w skład C entralnej K om isji Porożu* 
miewawczej, Związki robotnicze, klasowe, 
Z Z. Z. i inne, wreszcie Szerokie masy lu* 
du w iejskiego, wśród której rozsiane są pU 
cówki pracy naszych członków  

Zdobyliśm y to zaufanie pomimo, a nie* 
kiedy może nawec, dzięldm atakom wro* 
giej nam prasy.

N ie przystosowaliśmy się do opinii nas 
srvch Wrogowi co więcej* nie szukaliśmy 
oparcia tzw. „przeciętnej11 lękliwie — koni* 
prom ilow ej, choć nam przychylnej.

Szliśmy sw oją własną drogą, a sztandar 
nieśliśmy wysoko 1

K tokolw iek będzie sprawował władzę w 
Związku, może nieraz Dopełnić ten lub in* 
ny błąd, bo mylić sie jest rzeczą ludzką. 
N ie w olno tylko jednego błędu uczynię: 

N ie wolno tego kapitału zaufania marno 
w aćl

H istoria by mu tego nie wybai żyła 

Ten kapitał zaufania potrzebny jest bo* 
wiem nie dla nas, nie d li  naszych egoistycz 
nych celów zawodowych, lecz 

dla Polski, 
dla Państwa,
dla dem okracji p olsk ie j, a  tym samym 

dla przyszłości naszego N arodu, któremu 
z całego serca służym y!

T o  zaufanie zużytkujemy przede wszyst 
kim dla celów  związanych z obroną ła m  
siwa, byśmy mogli jak  to już było w 1'.'20* 
ym roku, w razie potrzeby wywołać w sze 
rokich masach społeczeństwa nie tylko t. 
zw. dobre nastroje, ale entuzjazm i wiarę 
w zwycięstwo 1“

Skolei składali życzenia przedstawiciele 
instytucji i organizacji.

Prezes Józefkow icz lmieroem C . K . P- 
podkreślił doniosłośjć w alki o niezależny 
ruch zo wodo wy w Polsce, p„ Zd mowski 
imieniem K lasow ych Związków Ziw odo* 
w ych otiarow at nauczycielstwu braterstwo 
robotników , p. G acki m eniu n lin ii Zw'. 
Prac. ośw iadczył, że zblizem e między człon 
kami U nii a Z N P  jest nie tajne, jak to ok* 
reśla część prasy, lecz o fic ja lne w dążeniu 
do Polski dem okratycznej. Dłuż..ze przen.ó 
wienie w ygłosił prez Mjoraczewfiki im łe 
niem Z. Z. Z. P. G ierat w imieniu Związ= 
ku M łodej W si „Siew " zaznaczył, żs od 
nauczycielstwa będzie zależało, czy poKO* 
lenia będą twórcze, żywe sanoiuyślące. 
Przemawiał jeszcze imieniem Zw. S p o ł 
Spoż. „Społem " dyr. D ippel, natomiast -en 
Olew iński, który chciał przemawiać im. C.

T. O. j K R ., zrzekł się głosu Po przemó* 
wifeniaeh pow italnych odczytano depesze, 
otrzymane przez zjazd m. in. od Zw Strz., 
Zw Prac. Handl. i Przem., Zw. U rz. Skarb, 
i t. d.

P rzem ów ienie  p. cz . Wy cecha 
w  spraw ie O brony Narodow ej

Po odczytaniu depesz w ygłosił długie 
przemówienie na temat „Stanowisko ZN P 
wobec aktualnych problemów zawodowych 
i społeczno — państwowych" p. Cz. W y* 
cech. — Związek Nauczycielstwa Polskie* 
go — mówił p. W ycech — nawiązując do 
pięknej tradycji i nauki z walk z 1920 r., 
kiedy to zorganizowane siły warstwy chłop 
skiej, robotniczej i pracowniczej pod do* 
wództwem N aczelnika J .  Piłsudskiego j rep 
rezentantów warstwy chłopskiej i robotni* 
czej w Rządzie O brony N arodow ej od par: 
ły przeważające siły bolszew ickie, oraz ma 
jąc na uwadze, że moc ; potęga pańsiwa za 
wisły od dobrobytu i w ysokiego poziomu 
oświaty mas pracujących stwierdza: a) że 
wychowanie i nauczanie jako istotne ele* 
menty obrony państwa muszą pozostawać 
całkowicie w ręku tegoż państwa: b j  że jt> 
dynie wysoko zorganizowana co najm niej 
siedmioletnia szkoła powszechna, obejm  u* 
jąca bez reszty dzieci wszystkich warstw 
narodu, uzupełniona przez szkołę dokształ 
cajacą. wyposażona w niezbęane siły nau* 
czycielskie, urządzenia i pomoce będzie rao 
gła stać się istotnym czynnikiem moralne* 
go przysposobienia narodu dla obrony 
państwa; c) że w dobrze pojętym  interesie 
państwa leży potrzeba zerwania z zasadą 
czynienia oszczędności w budżecie oświa*1 
towym Polski, gdyż zarówno Armia, jak i 
wysoki poziom kultury mas są najlepszy* 
mi gwarantkami N iepodległej i Potężnej 
Polski; d) Że tylko nauczyciel obdarzony 
zaufaniem szetrokich w lpstsM społecznych, 
wśród których pracuje, będzie mógł spel* 
niać doniosłą rolę w przedmiocie powiążą* 
nia obywateli z pańctwem i narodem, a 
tym samym będzie mógł spełnić należną co 
!ę w sprawie obrony narodow ej.

Konsolidacja św iata Pracy

M ówiąc o konsolidacji świata pracy p. 
W ycech zaznacza, że prawo koncentracji 
kapitałów w przemyśle i handlu doprowa 
dziło do skupienia bogactw w niewielkiej 
ilości rąk, co w łączności z wielką własno* 
ścią ziemską, jako pozostałością systemu 
łeudaJnego pow oduje 'powstanie nielicznej 
lecz bardzo bogatej warstwy pasiadającej. 
„W arstw a ta zrzeszona w związkach prze 
mysłowców i ziemian, zorganizowana w 
trusty i kartele i posiadająca do rozporzą* 
dzenia instytucje prawno — publiczne, wy 
wiera olbrzym i wpływ na życie gospodar* 
cze i społeczne". M ów iąc, że warstwa posia 
dająca jest należycie zorganizowana a świat 
pracy ejst rozproszkowany i niezorgamzo* 
wany p. W ycech wyjaśnia rozbicie organi 
zacyjne i ideowe świata pracy umysłowej 
zaznaczając, że „pauperyzacja pracowników 
um ysłow ych oraz stale jej wyzyskiwanie 
musiały doprowadzić ją  do uświadomienia 
klasow ego, a w konsekw encji do konsoli* 
dacji świata pracy".

Z. N. P. p ierw szy zrozum iał 
konsolidację świata pracy

, Z. N. P., zrzeszając w sobie duży c-dse 
tek nauczycieli szkół powszechnych, blis* 
ko w spółpracujący z warstwą chłopską i to  
botm ezą pierwszy zrozumiał konsolidację 
świata pracy. W  pierwszym etapie nastąpi 
ło  skonsolidow anie nauczycielstwa wszyst 
kich stopni { typów w jednej organizacji 
zawodow ej nauczycielskiej, tj. w 7. N 
w drugim etaoie następuje konsolidacja or* 
ganizacji pracowniczych w Centralnej Ko 
m isji Porozumiewawczej na podstawie dek 
laracji społeczno — gospodarczej z 19 wrze 
śnia 1936, w trzecim etapie winno nastąpić 
pwjjzumiieniie się (ruchu pracowniczego z

ruchem robotniczym  ; chłopskim, bowiem 
tylko — twierdzi p. W ycech — należycie 
zorganizowany i skonsolidow any świat pra 
cy um ysłow ej i  fizycznej będzie mógł wcie 
lać w życie podstawowe zasady tłeniokra* 
c ji: w olność i sprawiedliwość społeczną.

W ycnodząc z powyższego założenia Z 
N . P. dążyć będzie do organizacyjnego i 
ideowego konsolidow ania warstw pracują* 
cych w Polsce, a grupy nauczycielskiej w 
szczególności.

Stosunek Z. N. P da o rgónizacyj 
społecznych I politycznych

Omawiając stosunek Z N P do organizacji 
społecznych i politycznych p. W ycech zaz 
naczyl, że- „ZNP jest częścią składową 
tfą ó u  demokratycznego w Polsce, działa* 
jącą na odcinku oświatowo — szkolnym, 
społecznym, zawodowym i gospodarczym, 
natomiast swą dzialainośt tą nie wkracza 
na teren religijno — wyznaniowy i parłyj* 
no — polityczny.

Podnoszenie pozycji społeczej 
nauczyciela

„W  ustroju demokratycznym, gdzie ma* 
sy mają wpływ na stosunki w kraju nie 
tylko szkoła średnia i wyższa, ale i  p^wsze 
chna spełnia ważną rolę, a w związku z 

i nauczyciel ma duże znaczenie spoie* 
czne. Zawód nauczycielski w Polsce N ie* 
podległej mógł się pochw alić dużą ilością 
zdobyczy mater,alnych j  prawno — służ* 
bow ych w ciągu pierwszego dzies:ęcio — 
lecia. jednakże zmiana stosunków spolecz* 
no — politycznych i gospodarczych, jak  
twierdzi p. W ycech, w drugim dziesięcio* 
leciu spowodowała zepchnięcie w dól za* 
w odu nauczycielskiego. W  pogarszaniu 
warunków m aterialnych, prawno — służbo 
wvch oraz uzależnieniu szkolnictwa od biu 
rokracji, widzimy tendencje do obnażania 
stanowiska społecznego zawodu nauczyciel 
skiego.

t[ — o pOa-u— —l —.Ue p, c y *]: s,..>lx.cz 
nej, oraz dążenie do konsolidacji świata 
p iacy ZN P uważa za swe najbardziei na* 
czelne zadanie i tym dwu problemom poś 
więca najw ięcej starań i wysiłków.

Sp ra w y m aterialne nauczycelstw a

Mów-iąc o sprawach maieilialnych nau* 
czycielstwa p. W ycech stwierdza, że usta* 
wndawstwo państwowe, zm ierzając do nale 
żytego uregulowania stosunków szkolnych 
w inno o b jąć  trzy najw ażniejsze czynniki 
szkoły : budynek szkolny, dziecko i nau* 
czyciela. B ez  należytego budownictwa 
szKolnego, opieki społecznej nad dzicc* 
kienr, ;unormawanjj|a scos-unków1 materiał* 
nych i prawno — służbowych naucryciela 
nie może być mowy o należytym spełnia 
niu funkcji społecznej przez nasze nauczy 
cielstwo. „W artości szkolnictwa nie można 
mierzyć rozbudow ą aparatu nadzoru szkol 
nego, lecz dobrym  funkcjonow aniem  sa* 
mej instytucji szkolnej. Praca ra d  rozwo* 
jem ducha i kultury narodu mx>ie być pro 
wadzona tylko po zaspokojeniu przynaj* 
mnie i (minimalnych, pofrzjeH m aterialnych 
zarówno dziecka, jak  i nauczyciela.

Problem  kulturalno-ośw iatow y
M ówiąc o problemie kulturalno — oś* 

wiatowym p. W ycech sądzi, że unarodowię 
me i powiązanie szerokich mas z pańsiwem 
będzie można osiągnąć przez upowszech* 
nienie zdobyczy kultury duchowej i matc* 
rialnej oraz oparcie tej kultury o pewne 
wspólne pierwiasfkf (jedność kultyiraina). 
Mówiąc o polityce ośw iatow ej, mówca 
zaznacza, że zdobycze nauki i techniki te 
go kwiatu współczesnej myśli ladzKiej, zog 
niskowane są głównie w miastach i dostęp 
ne są tylko części te j ludności; nasza lud* 
ność w iejska jest znacznie opóźniona w l'o 
zwoju, a zbyt mało robim y wysiłków, w 
dziele upowszechnienia kultury; nasza po 
I jjy k a  kulturalno — oświatowa zamknęła

cMopa w opłotkach wiejjsi Jch^ tak że z 
trudem może w yjrzeć na szeroki świat. Jak  
w dawnej Polsce egoizm szlachty, mówi 
p. W ycech — przywiązał chłopa do gleby 
i pana, tak dziś zamyka go we wsi nasza 
polityka gospodarcza i ośw iatow a. Podział 
ludności na dwie warstw y: ośw ieconą i cie 
mną, występuje dziś z całą wyrazistością, 
bowiem mamy pięć i pół miliona analfabe 
łów dorosłych a przeszło 600 tysięcy dzie* 
ci w wieku szkolnym, nieuczęszcza do szko 
ły. Stan ośw iatowy p. W ycech ilustruje 
kilku cyframi, a mianowicie: ilość szkól
jednoklasow ych na wsi zwiększyła się w 
latach 1932 — 1936 z 48,3 na 52,1 proc . a 
ilość dzieci z 25,6 na 2?,2proc- w tym sa* 
mym czasie ilość dzieci w wieku szkolnym 
zwiększyła się z 4,8 mjLiona na 5,1 m inena 
natomiast wydatki na szkolnictw o powsze 
chne zmalały z 217 miln. na 179,2 mil ona 
zł otvch.

Dziewięćset tys. złotych koszto ­
w a ły  ZwiązeK rządy kuratorskie

Po p. W ycechu zabrał głos p. W . Tuło* 
dziecki, ktróy om aw iając obecną sytuację 
Związku N auczycielstw a Polskiego i przed 
stawiając bilans Związku na dzień 39. VI 
1938 r., sprawozdaniu swym wykazał, że 
zarząd płrzyinusowy kosztow ał Zw iązek 
dzo drogo, bo aż 900.U1H) złotych. Oma* 
w iając finanse Związku nadmierni p. Tu* 
łodziecki, że paromiesięczny okres zarządu 
statutowego po części wyprowadził ju ż 
Związek z  ciężkiej sytuacji finan łow ej, w 
jaką wprowadził go kurator, dodając, że 
dwóch panów z czasów kuratorskiego ma 
dochodzenia prokuratorskie.

W ielkie braw a przy spraw o zd a­
niu kom isji rew izyjnej

spraw ozdania kom isji rew izyj* 
nej, od której należało się spodziewać po* 
tv ierdzenjia zarzutów, które wprow adizły 
do Związku kuratora, ewentualnie uczysz* 
czenia zarządu z zarzucanych mu niedo* 
ciągnięć, sala darzyła sprawozdawcę, Drze* 
r\ wając często odczytywanie protokołu hu 
cznymi oklaskami, wznosząc raz po raz 
okrzyki: „N iech ży je  prezes N ow icki" i 
„Niech żyje K o la n k o !".

Działalność finan: swo -gospodar­
cza była  pra w id ło w a

W w ykonaniu zadań, nałożonych na ko 
m isję przez zjuzd krakowski starała się o? 
na w pracach swych w pierwszym rzędzie 
stwierdzić, czy zarzuty natury m oralnej i 
finansow ej, jak ie były stawiane ZN P, znaj 
dują oparcie i  odtzwierciedlenie w materia 
le faktycznym. Zbadawszy wszystkie ksiąz 
ki, rachunki, dowody, protokóły sprawo* 
zdania, korespondencję itp m ateriał, ko* 
misja stwierdziła, że działalność fin an só w 1 
gospodarcza zarządu głównego za czas od 
1. V II. 1937 i 7. II. 1938 do 30. V I. 1938 by 
la prowadzona w sposób prawidłowy. D zia 
łalność ta była również w swej zasadzie ce 
Iową. Przekroczenia budżetowtj, dokonane 
przez zarząd główny, były statutowo u za* 
sadnione, gdyż oparły się na praw om oo 
nych uchwałach zarządu, a  następnie przy 
jęte 1 zatwierdzone przez V  nadzw yczajny 
zjazd delegatów.

Bezpodstaw ne za rzu ty  m oralne

W obec pow yższego kom isja stwierdziła 
że wszystkei zarzuty nadużyć natury finan 
sowej okazały się nieistotne, że jedyne nad 
użycia natury finansow ej zdarzyły się w 
okresie kuratorskim .

Po zbaoaniu działalności organizacyjnej 
prezesa i zarządu głównego kom isja stwier 
dza, że była ona również zgodna z prze* 
jisa m i -statutu Z wiąz kit, z odpowiednimi 
regulaminami i uchwałami. W  świetle ba* 
dań kom isji nie znalazły ró w n 'e i potwier 
dzenia wszelkie zarzuty natury moralnej.
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Przegląd prasy
Ozonowy front do wsi

Pud powyższym tytułem „Piast“ rozpra 
wia się z nowymi prÓDami O Z N , obljczo* 
aym i na bałamuceniu chiopow i rozbicie 
Stronnictw a Ludow ego. Jednocześnie 
„Piast11 poda>" jaskraw y przykład dziarał 
tuści v/Z!. na wsi. I  tak obecnie specjalną 

uwagę zwrócono na powiat krzemieniecki. 
U ruchom iono spółdzielni" rolniczą, która 
wybudowała w kizenueńcu

czteropiętrow y elewatjbr zbożow y z 
bardzo nowoczesnym urządzeniem który 
jednak stoi pusty, bo mimo nawoływań 
Dana ministra do utrzymania ceny żyta 
na wysokości 20 zł., elewator zbożow y 
w Krzemieńcu płaci rolnikom tylko 13 
z za żyto, a miejscowe Zydki d ają  14 
zi. Słowa i czyny ministerialne nie są 
zawsze chodzą ze  sobą w parze. 

„W ieczór arszaw sla" zajm uje się spra* 
wą nadchodzących wyborów samorzarfo* 
wych.

Charakteryzując obecną sytuację na wsi 
pismo warszawskie inform uje, że , jakkol* 
wiek wybory samorządowe nie zostały je ­
szcze rozpisane, O zon rozpocząć żywą a b  
c je  przedw yborczą". „W ieczór W ars Zdyf# 
aki wymieni.; b. wicemarszałka Sejm u dr, 
r o la k it  wicza i szeta wiejskiego sektoru O 
Z. N. l'uzicw icza jak o  tych, którzy kiero* 
wać b^dą akcją w yborczą na wsi. N a cza-. 
sie będzie więc przypomnienie, że d i. Po* 
lakiewicz piastu jący mimo ustaw icznych 
sprzeciwów godność prezesa Związku 
( imin % tejskich został sw ojego czasu 

płk. Sław ka pozoas^iony mandatu 
poselskiego. P . P  iłakiew łcĄ jeden z wyr 
bitniejszycb działaczy sanacyjnych, usunię 
ty w cień kontynuow ał działalność na te* 
renie 2,w. Gm in W iejskich. Znane są pery 
petie p. PuJjildfewicza jlakol prezesa tego 
zw iązku: przeró: nymi kruczkami wytrwał 
po dzień dzisiejszy. Płk. Sław ek dziś w O.
Z . N. nie piastuje żadnego stanowiska, a 
d i. Polakiew icz w induje się do góry... D la  
O Z N  obojętną jest rzeczą, jakie były por 
wody, które zmusiły nawet szefa tak żaba 
gnionej organizacji, jakim  B B W R  do „zli­
kw idow ania" osoby p. Polakiew icza.

„R ajcow ie" O zonow i sądzą że za p*iśre* 
dnlctwem rozmaitych Polakiem iczów i Pu 
•lewic o' uda się nn nawiązać kontakt z 
wsią. C iętą odprawę różym fabrykow anym  
dla wsi w iclkosi lon. ozonowym daje kras 
koski organ Stronnicta Ludowego pisząc 

Ji zeli się ibliżej przyp itrzym y y/szyst 
kim ozonowym czy nawet m inisteiiałi 
nym obietnicom  poprawy gospod irczej 
dla wsi, to przekonujem y się, że to 
Wszystjho ledynie ty lko  lep na głupie 
muchy aby je  ściągnąć fałszywym zas 
pachem ozonowego miodu i  utooić w 
lepkim bagnie niewoli politycznej i go 
spodarczej nędzy

Konserwa na cenzuro­
wanym •••

V. myśl z isady „tonący chwyta się 
b .zyrw y" nasza biedna konserwa wyczys 
nia niezwykłe sztuki, byle tylko przyczes 
pić się do jakiegoś ugrupowania M anew ­
ry organu konserwy, odm łodzonego „Cza 
6u“, którego zaparł się ostatni M ohikanin 
ze starej krakow skiej gwardii uniw ersytcc 
kiej prof. U. J .  Ja n  D ąbrow ski, stanowią w 
ostatnich miesiącach zabaw ne widowisko 
dla całej pra»y polskiej. N ie będziemv już 
dziś pisać 0 mającym sw oją sławę numerze 
niemieckim C rasu lf. N ie  będziemy już 
yrzuifiankowali o superljojalnośjd „Gzasu ‘ 
w związku z atakami czupurnego Cata ze 

. „Słow a" na naszą politykę zagraniczną. 
Przytoczym y natomiast wyjątki z dwu cha 
rakteryi tycznych arty kułów , ja k ie  się po* 
jawiły w warszawskiej „N ow ej Rzeczypos 
p o liie j" i lw ow skiej „C hw ili".

N aczelne pismo Stronnictw a Pracy nas* 
tępuj‘ąco ocenia rolę konserw y.

w cyniczny sposób prowadzi targi o 
„miejsce wiśród rządzących", naignw a 

się ze zdobyczy świata pracy, sprzeda* 
je  za miskę soczewicy niedaw nych to* 
warzyszy od wspólnego warsztatu po* 
litycznego, kupczy 'przekonaniam i, z 
zawrotną szybkością zmienia niewzru* 
szalne zasady i zabiegając na przemian

K rw a w , dramat małźensfti w Łodzi
zastrzelił siebie i 50*ietm> żonę

Straszna tragedia rodzinna rózeg* 
rała się w uodzi w mieszkaniu rodzi 
nv r.borm cze W ieśniaków przy 
ul. 6 Sierpnia

< Jdy  po całodziennej pracy robot 
nik Zygmunt W ieśniak wrócił do 
domu zastał drzwi zamknięte Gdy 
nikt me odzywał się na jego długie 
pukanie zaw'c|ał sąsiadów i kazein 
wyważyli drzwi.

W tedy oczom obecnych przedsta 
w ił sie straszny widok.

H a środku mieszkania w kaiużv 
zastygłej krwi leżała martwa Stani* 
sława W ieśniak lat 48 matka Zyg* 
nmnta. Nieopodal leżały martwe 
zwłoki Adama W ieśniaka lat 60 oj* 
ca Zygmunta. W ieśniak miał prr.es* 
trzelona skroń. O bok mego leżał re

iwolwtjh "Vk ezwany natychmiast le* 
karz Pogotowia stwierdził tylko 
zgor ib< ,ga. Jak wykazały ogłędzi 
ny lekarskiej W ieśniakow a zmarła 
wskutek ran postrzałowych w 
lizu ch  i w klatkę piersiową. Zaś 
W ieśniak wiskutek postrzałfu 
skroń.

w

Policja wszczęła dochodzenia. Jak  
,z dolano ustalićl jWieśnilakowie od 
dawna nie żyli w zgodzie. Kłótnie 
powstawały na tle zazdrości, gdvż 
W ieśniak podejrzy wał żonę sw ą o 
zdradę.

Tragedia ta wywarła w Łodzi ól* 
bizymie wra-enie.

Nadużycia w Kurytybie
W  dniu 26 hmi. toczyła się przed 

Sądem Okręgowym w Warszawie 
sprawa b. nauczyciela gim,naZ|alnego 
1 eotila Ziemkiewicza z Lipna, ktorv 
będąc urlopowany przez Min. W . R  
i O. P. dopuścił się sprzeniew icrze* 
nia 1.675 millrejsów na stanowisku

Ił odpowiedzi a iiiterwerejp
Polski • Gdańsk or atestuje

Gdańsk. Znany opinii publicznej 
ostatni rozwój wypadków, tłem któ 
rych były znowu zaczepk i napady 
na spokoiną ludność polska w  Odan 
sku ze strony głownie członków \ ir  
tii narodowó — socjalistycznej — 
po interwencji Komisarza General* 
nego R. P. w Senacie Gdańskim, za 
miast znaleść ńadość uczynienie — 
spotkał się z notą protestacyjną 
Władz gdlańskich, występujących 
przeciw zdecydowanej postav. ie spo 
łeczeństwa pomorski,ego, lctóie no* 
tępiło wypadki prześladowania lud* 
ności polskiej na terenie gdańskim. 
Jest to jedyna w swoim rodzaju tak 
tyka, polegająca na zakłamanym 
przyznawaniu przez Gdańsk racji 
stanowisku Polski, z drugie, zas r.u* 
pełne nierespektowanie swoich wła* 
snych zobowiązań i deklaracji.

Stąd to, niespotykany przy tego

rodzaju incydentach, stara się Se* 
nat G dański. Wprowadzić zwyczaj 
ze na interwencję zamiast odpowie* 
dzi — występuje sard z notą prote 
stacyjną w sprawach które były pod 
stawą względnie przyczynkiem do 
interwencji polskiej.

kierownika bursy młodzieży Domu 
Polskiego w Kurytybie. Do .braków 
tych przyznał się delegatowi konsu­
latu polskiego podczas lustracji. O* 
skarżony tłumaczył się: brakiem
c: asu, wielkimi troskami połączony­
mi z wychowaniem 47 bursistów, nie 
chęcią kupców brazylijskich do wy* 
stawiania rachunków! tda nabywane 
cowary i nostalgią. Uposażenie 
bierniki,ewicza w Kurytybie wynosi 

ło tylko 700 millrejsów (ok. 200 zł) 
plus utrzymanie.

Tonie waz w aktach sadowych 
znajduje się d°kument samoprzy* 
nania się do winy, Teofil Ziemkie* 
v, icz skazany został za przywłaszczę 
nie na 1 rok więzienia i pozbawienie 
praw obywacelskich na 3 lata. Kom 
piętowi sędziowskiemu przewodni* 
czyT sędzia W itkow ski. Oskarżał 
prok. Dutkiewicz.

ta l p m « y  a XX-tt Niepodlcnłości
Warszawa. W  piątek obiadowa* 

lo plenarne posiedzenie Centralnej 
Kom isji Porozumiewawczej. Na po 
rządku dziennym obrad m ajdiw a* 
ły się sprawy obchodu X X  *lecia od 
zyskania Niepodległości, wyborów 
samorządowych oraz wyJiawjni.i 
dziennika pracowniczego. Jak świad 
czą odgłosy z prowicji, akcja XX*!e 
cia odzyskania Niepodległości roz*

Zebranie mdi&pborsise Sir. Prac;
Toruń. W obec zbliżających się 

■wyborów do samorządów. Stron* 
nictwo Pracy na okręg pomorski 
pńzygoStiojwąło kalendarz zjazdów i 
zgromadzeń publicznych.

W  czasie od 28 sierpnia do 18 
września Stronnictwo Pracy odbę* 
dzie 21 zjzadów, które obejmą wszy

o względy Berlina, Kwirynału, utrzyma 
jąc miłe stosunki z domem H abslnu* 
gów, Burbonów  i rodziną b. króla A L  
fonsa X I I I  marzy... o tronie na zamku 
warszawskim, wyprowadza z heraldycz 
ną pedanterią prawa książąt krw,i’ do 
korony polskiej, która ruby meteor za 
błyśnie na gruzach spopielałej demok* 
racji.

Autor artyukułu przew iduje:
zbliżające się wielkimi krokami wiel* 

kie ju tro  wykreśli ich w ogóle z praco 
wiska postępu, jako nikomu niepotrze­
bne, dziwaczne i śmieszne pośrednictwo 
jak o  nieujżylj|^żny\ zrujnow any Isprzęt 
żerujący na zdrowym młodym i 
twórczym organizmie 

Lwowski publicysta p. C en  dow odzi:
Przykład}, konseip/y jesij klasycznym  

dla każdej grapy politycznej która 
sprzcdaie się byle komu, coraz taniej 
i z coraz mniejszym smakiem już po 
prostu estetycznym. W  końcu pozosta,e 
je j bowiem tylko — ulica i samotność 
na niej.

Ja k  na jeden dzień — wystarczy.

stkie powiaty W ielkiego Pomorza.
W deług instrukcji, Wycjanej przez 

Pomorski Zarząd WóiewódzJfci 
Stronnictwa Pracy, ze wjzględu p 
szczupłą ilość referentów term ny zia
zdów nie mogą ulec zmianie._______
M M M M — «  M IIIIIM I — II

E rik  przedstawicieli PI. III. R. 
1 d. P. m zleddzie 11. P.

irszawa. W śród uczestn ków 
zjazdu Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego szczegoiną uwagę zwróciła 
nitobi .ność oficjalnych przedsrawi* 
cieli Ministerstwa W yznań Religi j* 
nych i Oświecenia Publicznego.

Podobno powodem nieobecności 
była różnica zdan jaka wynikła po* 
.niedzy ministerstwem a delegacją Zi 
N. P., jaka udała się do ministerstwa 
z zaproszeniem. Różnica zdań pow* 
stała na tle wyborów do zarządu.

wija się pomyślnie. Oigól pracowni* 
czy z zapałem poparł inicjatywę or* 
ganizacji zawodowych. W  całym kra 
ju pojawiły się plakaty Konutetu 
Związku Pracown. i akcja zbiórkowa 
szybko postępuje naprzód. W płaty 
na fundusz uskuteczniane sa w Ban 
ku Spółdzielczym „Społem".

Sprawy wybrów samorządowych 
oraz dziennika zostały przełożone na 
następne plenarne posiedzenie C K P 
tetore odbędzie się w pierwszvch 
dniach września.

Zamiast Plinisterstwa tylko 
departament A p ro w iz a c ji;
W arsznw a (Telef). W  m inister­

stwie rolnictwa utworzony został 
Departam ent A prowńzacyjny, na 
którego czele stanął p. Zgielski, dp- 
tychczasowy dyrektor Biura Apro- 
wizacyjnego w Mih. Spraw* W ewn. 
Równocześnie dotychczasowy głów­
ny inspektor aprowizacyjny pułk. 
W róblew ski, objął stanowisko dy 
rektora Biura Planowania w nowo­
utworzonym departamencie, któay 
podleea bezpośrednio wiceministro­
wi W ierusz - Kowalskiemu. Biura 
departamentu mieszczą się tym cza­
sowo w gmachu Min. Spr. W ewn.

.Jedność" popiera Stron. Pracy
Na ostatnim zjeżdzie organizacji 

młodzieżowej „Jedność" zapadła 
charakterystyczna uchwała, która 
mówd, iż związek ten pooiera akcję 
Stronnictw a Pracy, zm ierzającą do 
rozwiązania obecnego parlamentu 
i przeprowadzenia czystych wybo­
rów

Olpczego w Wiśle m i i ;  po MiihcKu
W isła. Zv, raca ogólną uwagę, źe 

służba w* Domu Uzdrowiskowym 
w W iśle, tym istotnie reprezenta­
cyjnym  gmachu, między sobą roz­
mawia najczęściej po niemiecku, 
jak rowmeż z osobami, które przy­
bywają, do niej w odwiedziny. Czy­
ni to większość służby.

Czy nie ina Polaków, któizyby 
władali językiem  niemieckim dla 
wygody gości — Niemców, przyby­
wa,ącycb do W isły? A jeśli służba 
je s t polska, tym gorzej, że mówi 
między sobą po niemiecku.
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WAŻNE NUMERY 
T E L E f ON1CZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Centr. międz^m 37 
lniormlor telef. 137-06

Biuro napr. telef. 150-50 
Informator ko 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

W ł orek R óży Lim... Sczęsnego

wtorek

Radio

Śledztwa w sprawie pobiciu
red. Miillera

Repertuar kin
Ą D R IA : W esoły donżuan (M yxna I.ov,

M ontgom ery R obert) i Syn czterech oj* 
ców.

A P O L L O : Slow iczek (Shirley Tem pie).

A T L A N T IC : H alka wg. St. M oniuszki fZ ie 
lińska, Zacharewicz) i Zemsta Tarzana.

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : W ładca (E Janings) 
i balet Tanagra.

L O P P : „Od wotrku do czwartku" (W . Po* 
well, M yrna I-oy).

PP.O M EFN : Zawiniłem (D anielle Darricrsc.

ST E L L A : Am erykańska awantura (N ako* 
neczna, B odo).

S Z T U K A : Tajem nica nocnego lokalu (War­
ner Oland)

U C IE C H A : N aw rócony grzesznik — i — 
W inowajca.

W A N D A : Perły K orony

F O T O P L A S T IK O N , ul. Szczepańska L. 5 : 

G recja  (A teny).

Repertuar kin kieleckich
W  F. i P. W . Słow ik W iednia 

C Z W A R T A K  Z pow. rem ontu nieczynne 

P A L A C C E  W  cieniu Krzyża 

C A S IN O  Z pow. remontu nieczynne.

Repertuar kin Fa^omEftich

A P O L L O : „G roźny B ill"  z W allace Berry 
i Przygoda pod Paryżem.

A D R IA : Tej pierwszy bal i Cienie Szang* 
haju.

C Z A R Y : O fiary w ielkiego miasta i Owa

W  związku z bestialskim napadem 
na ied. Karola M,iilłera „Tydzień 
Robotnika" pisze m„ in.:

„Na mlarginesie tego wydarzenia 
pozwolimy s°bie na kilka następu,.! 
cych ustaleń: endecy są w Krakowie 
bardzo słabi zorghnizowfanych lu* 
dzi posiadają może 150 osób , może 
200, Z tej liczby tylko jakieś 25 — 
30 osób wchodzi w skład organizacji 
Reszta, to członkowie organizacji, 
1 tórzy tvlko doryWczo aajmtuią się 
awanturami. Otóż wydaje się nam 
rzeczą bardzo dziwną, że nie można 
było dotychczas unieszkodliwić dro 
bnei ilości 50 bojówkarzy. Przeciec 
gdyby każdego! \iliego.-, endeka 
wziął pod obserwację jeden agent po 
licyjny przez okres kilku tylko dni— 
wszystkie kawały bojówkarzv musia

iyby wyjść na jaw władzom i co za 
t^ari idzie, opinii publicznej. Oczeku 
jemy ze spokojem wyniku śledztwa 
w sprawie pobicia redaktora Mulle* 
ta; r natury rzeczy musi sie ono za* 
'-ic-śnić do liczby 25 — 30 osób. 
W śród tal ej liczby ew. sprawców, 
naszym zdaniem, przy odpowiednich 
metodach śledztwa nie trudno wyk* 
ryć napastników".

Pryszczyca przeć lasem Wolskim
'jSłiefyjai .stmcjie obawa zawle* 

crenia pryszczycy do zwierzyńca w 
Lesie Woiskkm', igclyż izwiedzający 
:w T; kle nie respektują zarządzeń uwi 
docznionych na tablicach. Zarząd 
miejsk podaje do wiadomość że z 
dniem dzisiejszym! zwierzyniec za* 
myka się dla publiczności az do od* 
wołania, co jest podyktowane oba* 
wą coraz bardziei szerzącej się ejdde*
nr i pryszczycy w bezpośrednim 
swdztwie Lasu W olskiego.

Znowu dwoje dzieci żywcem
spłonęło

Straszny wypadek miał miejsce w Sie* 
mianowicach w domu 'Jt inklera przy ulicy 
Powstańców. W  chlewie należącym do za 
budowań Yi .nklera w ybuchł pożar. Na.*

listy do r^Hbikcjl

W torek, 30. sierpnia 1938.

15. 15 Reportaż z obozu .szybowcowego 

harcerzy — audycja dla dzieci starszych w 

opr. kpt. Janusza M eissnera; 15.35 Przegląd 

aktualności finansow o — igospodarczych; 

.16.00 Koncert; orkiestry salonow ej; 16.45 

„Od Tatr do stratosfery" opowiadanie D.OO 

IV *ta’'j.ud ycja z cyklu „Gawędy m uzyczne' 

w opr. Gustawa W o lffa ; 18.00 ,(Żóhv po 

gr.dnnka; 18,10 Reoital M . Szaleskiego Ih iO  

Recital śpiewaczy Stanisława D rabika przy 

fort. dyr. W allek — W alew ski; 19.30 ,.ilu* 

mor i piosenka" koncert rozryw kow y; 2' .10 

Piękne glosy (p ły ty ); 23.00 Ostatnie wiano 

mości dziennika wieczornego i komunikat 

m eteorologiczny.

P O R A D N IA  Ś W IA D O M E G O  M A C IE* 

R Z Y N S 1 W A  -w Krakow ie, ul. Dunajewskie 

go 1. 7 czynna we wtorki i czwartki godz 

iS  — 20, w piątki godz. 10 — 12. Zapobie-- 

ganie ciąży, leczenie bezpłodności.

O D  WYDAWNICTWA! 
simy o uregulowanie należności 
i tytułu zaległej prenumeraty.

W  w ykonaniu uchwały Zarządu M iejc* 
kiego z dnia 24*go sierpnia 1938 r. Zarząd 
M iejski w Słom nikach zwraca się z uprzejmą 
prośbą ę łaskawe umieszczenie załączonej 
notatki na lamach cennego p,sma.

W  dniu 15. bm 1938 r. odbył się w Slom 
niknch powiatowy zjazd Stronnictw a Naro 
dowego. N a zjazd ten przybyło z całego 
powiatu miechowskiego łącznie z miejsce* 
wymi członkami dokładnie 126 osób Ziazu 
ter. odbywal»się pod hasłem uczczenia rocz 
nicy „Cudu nad W isłą", Po nabożeństwie 
uczestnicy odbył, wiec na rynku, w czasie 
którego .różni mówcy pletli niestworzone 
bzdury, najw ięcej pośw ięcając czasu spra 
wic hiszpańskiej, gen. Franco i szczuciu 
przeciw różnym warsflwom społeczeństw - 
polskiego, no i naturalnie przeciw' Żydom. 
Jeden z mówców zaatakował między' inny* 
r.o w sposób oszczerczy Zarząd M ieiski w 
Słom nikach podburzając okrzykami „precz 
z magistratem". Te niepoważne i dcmago* 
giczne wybryki spotkały się z oburzeniem 
miejscowej ludności i znalazły sw oje echo 
na posiedzeniu Zarządu M iejskiego, k .óry 
jednogłośnie pew ział następującą uchwale.

„Zarząd miasta Słom nik, kierując się w 
nostępowaniu sw'oim zasadami K onstytucji 
i przestrzegając przepisów' prawa, traktuje 
wszystkich obywateli miasta jednakowo i 
równo bez względu na ich przekonania pcli 
tyczne, przynależność partyjną, stan mająt 
ko\|?Ł * wyznanie, kolor włosów itp.

Przy zatrudnianiu rzemieślników i czy* 
nicniu zakupów. Zarząd miasta oacznie 
strzeże, bv poprzeć przede wszystkim pr-.r 
rmm.l i rzem oslo  polskie. N ie wolno ied-- 
nak Zarządowi M iejskiem u pod przykryw* 
ką piękrlie brzm iących haseł popierać kii* 
ki próżniaków, ignorantów, lub ludz' nie* i 
uczojwych i nie sumiennych ze stratą d o b ii 
i interesu publicznego.

Dlatego też -  pogardą pietmiie : odpie*
H  Zarząd M iejski niezgodne z prawda, ze,;* 
śliwę i demagogiczne ataki łobuzerii, która 
w dniu św ięta Żołnierza Polskiego, wr rycz 
" ic ę  zwycięstwa narodu polskiego i fiumtn. 
wgfpćincgo ńcj.silku, w sposób niepoważny 
i ubliżający powadze dnia na rynku nasze* 
go miasta pozwoli sobie opluć własne gnia 
zdo. ku uciesze obcych i głupich.

Każdemu obywatelowi wolno je jt  kryty 
kowzć postępowanie wybranego przez sie* 
bie Zarzadu M iejskiego, lecz winien to czy 
i i# w sposób uczciwy*, rzeczowy* i we wlaś 
ciwyrn miejscu, kto czyni to w sposób de 
magogiczny kłamliwy i tam
gdzie Zarząd M iejski nie jest w stanie snia 

wyjaśnić, ten wystawia sobie najgorsze 
świadectwo własnej wartości moralnej.

Jako członkowie Zarządu M iejskiego z 
obrzydzeniem i głębokim bólem  patrzyliś­
my' również na agitację, jaką w dniu Se, ią* 
ta Żołnierza Polskiego i w dniu Święta Ar* 
mii Polskiej, niepoczytalne jednostki sz-zu*
!v jedne warstwy narodu przeciw drugim,

muje się
iń.’ br. na okres kilkudniowy ruch 
'^ rn w u o iw  na lin.it Nr. 3 na odcin 
ku od PI. Zgody do końcowego 
C^sysfarijku pa ul W adowickiei.
. pV.ozv ramwajowe linii Nr. 3 do 
ie~dzać hę da do -przystpnku przy 
Pu Zgody- poczen^ od P!. Zgody* 
kursować beda autobusy przez ul. 

®9W?-* Józefińska,, Krakusa, Li* 
’"arow skiego. Rynek Podgórski. Za 
m ojskiego, Podskale i W adowicką 

o końcowego nrzfstanku linii N
.'. r u le ty  
io w e j

zaki

będą oznaczone tablica*

I m  n u r  . . to r u  u  Holem
Numer 35 tygodnika demokratycznego 

„Czarno na bialcm " zawiera Torespon-den 
cję pik .Januarego Grzędzińskiego z Pragi 
omawiającą zaostrzenie stosunków czesko* 
niemieckich. Krystyn O stroga w art. „B^* . 
rometr idzie na liurzę" daje krótką sy*nte* 
zę syguacji międzynarodowej. Marcel th*u  
w korespondencji z Paryża charakrerym.je­
nowa partię Marceau Poverta. J. N . M iller 
w art. „Proletariat wrósł w naród" kreśli 
dzieje stosunku proletariatu do państwa i 
narodu. Halina Krahelska daje garść v.*spo 
mnień o prof. St. Nowakowskim. Poza tyr.i 
amnestia w niepodległej Polsce, o Stani* 
sławie Auguście, masonach i flegmie poi* 
skiej, bogaty dział O czy i U szy św nta 
kronika, humor i ilustracje uzupełniają bie 
żący numer. Cena 30 gr

0 noniewiBMii Święta Mierzą
prxes Stronnictwo Narodowe

poniewierały* przekonania polityczne dni. 
gich obywtneli i m iily  odwagę z trybuny 
powiedzieć ze ci którzy nie są w szeregach 
Stronnictw a N arodow ego, nie są Polakami. 
A  przecież wśród tej garstki krzykaczy nic 
-było ani jednego uczestnika walk o niępod 
ległoś^, ani jednego obrońcy o jczyzny z r. 
1920. Ci stali z daleka i z pogarda spluwali

Ponieważ jednak takie poniewieranie 
święta Armi, Polskiej .godzi w dobre imię 
naszego miasta i idzie po linii destrukcyj* 
nej roboty* wrogów Państwa Polskiego, — 
Zarząd M iejski wzywa Pana Burm istrza do 
wyciągnięcia wszystkich konsckw enci; wo* 
hec winnych i poczynienja wszystkich kro* 
ków by zapobiec na przyszłość podobnym 
wybrykom.

Do wszystkich zas obyw ateli miasta a* 
pelujemy. b y . w przyszłości nie pozwól ii j 
na podobne poniżanie rodzinnego miasta.

Ruch tramwajowy Br 3
7  powodu budowy* nowej ńawie* 

rzchni w ulicach Lwowskiei, Lima* 
nowskiego i Kalwiaryjskietj wsTzv* 

od poniedziałku 29 sierp*

r.
ipione na linii tramwa

wazne będą na te autobusy* i 
odwrotnie. Przysmaki dla linii au* 
tobusowej 
in i.

tych-miast zaalarmowana s tia i pożarna o* 
gień ugasiła. Spłonęła tylko słoma i siano 
oraz częściowo dach nad chlewem.

dopiero w czasie rozgrzebywania zgliszcz 
w ydobyto trzy zwęglone trupki dzieci. Z  
początku nie można było  nawet rozpoznać 
dzieci. Później stwierdzono, że straszna 
śmierć w płomieniach poniosły : H elenka 
Szedzielorzov»na lat 6, 3*ietni braciszek 
Janek , oraz 6*letnia Edctrenda Respówna.

Dochodzenia wykazały, że dzieci zabra* 
ły z domu zapaiki, w yszły na chlew i spo 
wodowały* tam pożar. Dzieci widocznie nie 
m ogły umknąć na czas i wskutek gryzące* 
go dymu straciły przytom ność, po czym 
spaliły' się w piorniemach.

Wpisu na i»yil;ia l leharshi
W  związku z wejściem w życie 

nowej ustaw* o powszechnym obo* 
wiązku wojskowym Dziekanat W y  
działu Lekarskiego Uniwersytetu Ja 
giellońskiego podaje do wiadomo* 

-ści kandydatów pragnących sie za* 
pisać na 1 rok studiów na tutejszym 
M  ydziale, ze zamj/ist ogłoszonego 
poprzednio terminu wynoszenia po* 
dań o przyjęcie od 1 do 15 Września 
br. sekretariat Dziekanatu W vdzia* 
lu Lekarskiego będzie przyjmował 
podania kandvdntów tylko od 1 do 
19 września. Egzamin zaś kw*alifika* 
cyjny odbędzie się nie 17 wTześnia 
lecz 12 ( dwunastego) września bv. w 
poniedziałek o godzinie 9*tej w 
gmachu Collegium N orum  przy ul. 
Gołębiej Nr. 24.

Nieszczęśliwy wypadrlt 
d s i e w a  ^  K r a k o w i e

Rozbita nufelka om al nie spow o­
dow ała śm ierci

Nie.szczęśliwv wypadek zdarzył się przy 
ulicy N a G arbach, którego ofiarą padł 5 
letni chłopczyk AugusWn A ndrzej. Baw ił 
on się razem z mnymi dziećmi na trawie 
Dzieci uganiały Wesoło razem z Augusty* 
nem. W- pewnej chwili 5*letni Augustyn 
się potkną! i upad! na rozbitą butelkę. U* 
padek bvl bardzo nieszczęśliwy, gdyż do* 
znal on skaleczenia brzucha oraz w/pad* 
nięcia jelit. D o nieszczęśliwego chłopca we* 
zwano lekarza pogotowia, który go prze* 
wiózł do stpitnla Ubezp. Społ. S ta r po* 
wttżnv.

Znowu w ybryk 
n i e o d p o w i e d z i a l n y c h

Masowe aresztow ania narodow .

- Lora- częściej dają o sobie inać 
„w"brvkowicze“ z pod endeckiego 
znaku. \v sobotę wieczorem do ka* 
wiarni vM.etropoł“ rzucono bombę 
łzawiąca, która raniła szererf osób.

W  związku z tym nowym wybry 
kiem władze policyjne podjęły na* 
tecj^niastową kontrakcję. Przeprowa 
dzono szereg rewizji u podejrzanych 
esób w wyniku czego aresztowano 
kilkakanaście osób.



K R A K O W SK I KU RIER  PORANN Y

D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie -R iG O" 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

K AR ALUCH Y n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria
—  s c h a p s e n s o h n : -

Kraków, Plac Nowy.

° LU S K W Y  tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

GUSTAW BARAN
Sąd. zaprz. rzeczoznawca

W Y J W Ó R N I A  K R Y S Z T A Ł Ó W
„OLYMPIA14 .

SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA
■ L U S T E R  ....

K R A K Ó W .  UL. KARMELICKA L. 10 
Te le fo n  N r 311-15

P oleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oło­
wiane, lustra i szyby, ceny niskie.

M A S Z  I N K I  D O  M IĘ S A  
Z A P  A L N I C Z f c  I  
A l i  O M A T Y C JZ N E  

P R I M U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnaw ia: 
S Z L IF IE R N IA , S P A W A L N I A  
—  ŻELAZA I METALI —

W Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W . D l g i Ł A  Ł. 4 6 .
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 

■  lamy 39%) RABA TU. mmmmm

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z'cebulką 

[bez ś l a d u ,  zawiera 
'zupełnie nieszkodli­
w e  składniki.
; RAZOL specjalny "dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z ra.k, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j  ś c i e  przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

NM IIOT-

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakow ska 44, telefon 174-83.

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Jedynie tylko » P£Rł 3u Stasińska l

Czyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

SZLIFIERNIA NOŻOW NICZO-M ECHA 
NICZNA „PRECYZJA14 w Krakowie 
Krakow ska 5. wykonuje wszelkie 
roboty w zakres szlifierstwa i no- 
żownictwa wchodzące jak  : ostrze 
nie noży, nożyczek, brzytew, noży 
m a s a r  s k ie  h, introligatorskich, 
wszelkiego rodzaju noży m aszy­
nowych.

Władysław Nitan

K o łd ry , koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniei EISEN K rakó w  
S ław kow ska 2, T e 1 210-53.

Tani sklep resztek bławatnych. Kapy 
chodniki,[firanki. Kraków, K ra k o w ­
ska 14 pierwsze piętro.

N A U K A

WPISY na zatwierdzone przez Kura­
torium Trzechletnie Żeńskie Kursy 
Języków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych.

K r a k ó w ,  Rynek Główny L . 23. 
K ształcą sekretarki, korenspoden- 
tki. buchalterki, tłumaczki 
Nauka od 8 —43. Dla dorosłych 
popołudniowe wieczorne. 
Zgłoszenia 11— 13, 17— 19.

W p isy  na zatwierdzone przez K u­
ratorium Trzechletnie Żeńskie 
K ursy Ję zyk ó w  Obcych oraz 
P rze d m io tó w  Handlow ych —
Kraków, Rynek Gł. 23. K ształcą 
sekretarki, korespondentki, buchal­
terki, tłumaczki. Nauka od 8 — 13 
Zniżki urzędnikom, niezamożnym. 
Zgłoszenia od 11— 13 i od 17— 19

PIANINO okazyjnie sprzeda HELENA 
SM OLARSKA K raków ,Sławkowska 4

Z E  S P O R T U
Stan zaw odów  a m istrzostw o Ligi

Niedzielne mecze ligowe wprowa­
dziły znowu duże przesunięcia w u- 
kładzie tabeli. Jedynie na czołowej 
pozycji utrzzm ał się Ruch Na dru­
gie m iejsce wysunęła się W isła  przed 
Pogonią, która zepchnęła W arsza­
wiankę z drugiej na czwartą pozycję 
U dołu tabeli ostatnie m iejsce za j­
muje Ł . K. S, podczas gdy Polonia 
wysunęła się przed Śm igłym .

1. Ruch 
2 W isła
3. Pogoń
4. W arszaw ianka
5. Cracovia 

A. K. S .6 .

gier
12
12
12
1 2
11
12

pkt,.
17:7
15:9
13:11
13:11
12:10
11:13

st br.
37:22
22:13
15:14
28:27
25:22
27:22

« Jgt-___ust :~j

WPISY na konóesjonow ane jedno­
roczne K U R S Y  H A N D L O W E  
FEINBERGA Starow iślna 28, przyj­
m uje się codziennie.

FORTEPIANU lekcji przyjm uje PROF. 
ISRAELI dyplomowany pianista b. 
proiesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderew skiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
piof, St^Nermana (Wiedeń). Zgło- 
s / in a W ig a  61, tel. 113-69.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie

Postukuje pokoju

Poszukuje pokoju czystego, skrom ­
nego w ejście z przedpokoju lub 
osobne. Zgłoszenia pod „Urzędnik" 
w adm inistracji „Kuriera W iecz".

SPRZEDAZ

MLECZAP.NcA z urządzeniem i miesz­
kanie umeblowane, zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia w adm uistracji 
Krak. Kur. W ieczór, pod 1600.

\ 7* W arta 12 11:13 34:28
8. Polonia 11 9:13 21:26
9. Śm igły 12 9:15 19:31

10. L . K S . 11 8 16 13:28

B e zb ra m k o w y m etz W a rta -ŁK S

Lódż. W  Łodzi mecz o m istrzost­
wo Ligi L K S  - W arta zakończył 
wymikiem bezbramkowym.

Pogoń zw ycię żyła  w arszaw iankę 
3 : 0

Cracovia rem isuje z Polonią 2:2
Katowice, derby ś lą sk ie : mecz

Ligowy R uch-AKŚ 4:2 (2:0).
W isła pokonała WKS Ś m ig ły  

4:1 (1 0)

Finałow e ro zg ryw k i o wejście 
do Ligi.

W  tabeli finałowych rozgrywek 
o w ejście do Ligi prowadzi po 
pierwszej niedzieli Ś ląsk  przed 
Garbarnią.

gier pkt. st. br,
1) Śląsk 1 2:0 4:1
2) Garbarnia 1 2:0 2:1
3) Union-Tour. 1 0:2 1:2
4) P K. S . 1 0:2 1:4

Walasiewiczówna ustaliła rekord 
śu lata w skoku w dal

Lódż. Zawód w pięcioboju ko- 
b.ecym o mistrzostwo Polski prze- 
ciągnąły się aż do zmroku, tak że 
ostatnie konkurencje zakończyły się 
już po ciemku. Do zawodów zgło­
siło się 11 zawodniczek, startująca 
na zawodach W alasiew iczów na u- 
zyskała w skoku w dal 6,04 m, bi­
jąc  własny rekord świetowy.

Nowy rekord świata w rzucie 
młotem

Sztokholm Pat. N a meczu LStfcoa* 
tletycznym Niemcy — Szwecja w 
Sztokholmie Niemiec Blask ustalił 
nowy rekord światowy w rzucie mło 
tem, osiągając 59,00 metrów. Dotvch 
czasowy rekord należał do Niemca 
Heina i wynosił 58,25 m. Rekord 
Heina został ustalony zaledwie przed 
tygodniem.

L U D W IK  M A b C b lO F i

„ B A G N O
75) P O W IL S C

I . i  wyskoczyła zdenerwowana z lozka Stała 
w jedwabnej pyjamie, oblana powodzią światła, wpa* 
łających promiem słońca, chwytających się miedzią* 
io*czerwonych pukh, rozpalających je w pożogę plo* 
lącego hełmu. Lo była teraz czarująco piękna. 
Kształty je j ciała zarysowały się na tle jasnego ied* 
yabiu. Kohber patrzył na mą pożądliwie rozkocha* 
iym wzrokiem, w najwyższym zachwycie położył 
: powrotem pulares na stole, zapominając o głodzie, 
wyciągnął do niej ramiona i patrząc na ma oczyma 
kochającego miężczyzny, począł mówić w patosie eks* 
tazy — Lo, jesteś piękna jak cud świata, iestes bós* 
:wem — jedno twe spojrzenie jest więcej warte, niżeli 
te banknotyr, do których przylgnął brud. Lo, ty jes* 
teś mi wszystkim na świecie.

On?, przykuwając spojrzenie do portmonetki, 
rdawała się nie czuć, ze Kohber objął ją  pieszczotli* 
wie ramionami. Dopiero gdy do ust jej zbiizył usta, 
jd y  oblała ją woń jego oddechu, wsparła ręce o jego

piersi, chcąc się uwolnić z garnących ją ramion, i ê ẑ 
Kohber trzymał ja silnie, przyciągaiąc do siebie, 
oszołomiony gorącem krwi bijącej w skroniach...

— Puść mnie, szeptała Lo i szamotała się lak 
muszka w pajęczej sieci. Ale ramiona Kjohbera obej* 
mowały 7ą jak żelazne kleszcze. Dusił ją jego smród* 
liwy oddech —i Lo, kocham cię!

— Idź. szeptała, twoja obecność jest mi wstrę*
tną, obrzydliyą. nie mogę patrzeć na cieb>e — -------
idz — —

— Lo — ja cię kocham — 1 i zblizyl usta do jei
ust...

Lo poczęła bić go pieściam1 w twarz.
— Idź — jesteś wstrętny7 — śmierdzisz — —
W biła mu paznokcie w twarz, drapała, targała

włosy — oprzytomnił go ból, ogarnęła wściekłość.
—; Ha, bestio, wyct dzii przez zęby7, patrzył na 

nią jak rozjuszone zwierze, oczy przybrały7 niess.mo* 
wity7 wyraz — jeszcze chwila, a nie mogąc dłużej nad 
sobą panować — uchwycił ią. podniósł do góry 
i rzucił przed siebie lak piłkę. I o upadła na ziemie, 
uderzając głową o krawędź łóżka. Bladość wystą* 
piła na je j twarz. Na czole ukazało się pasemko spły* 
wającej krwi. Kohber pochylił się, przystąpił kilka 
kroków bliżej — — — Lo leżała nieruchomo, jak 
martwa na d ywanie. Opadło go przerażenie — roz* 
glądnąl się dookoła — cicho otworzył drzwi, a gdy7

w przedpokoju nikogo nie njapotkał wymkną! się 
na schody. Na ulicy począł biec przed siebie, jakby 
go ktoś gonił. Pot spłyca] mu z twarzy — —  — 

W padł do mieszkania, nie zdając sobie sprawy, 
po co tam przyszedł. Krew biła mu do głowy, pa*
liła tw a rz ------------- Lepkie od brudu były ręce, smier*
działa potem bielizna — — — Zdjął kołnierz, roz* 
piął koszulę i pobiegł do łazienki. Pochydił się nad 
wanną i patrzył jak czarne mvdliny spływały mu 
z rąk. Nad mm, dotykając lekko włosów7, na roz* 
piętym sznurze, suszył się ręcznik. Kohber począł 
ręce obcierać — —1 Nagle stanęła mu przed ocz\ma 
wizja Lo leżące) na ziemi —  to znowu moment ,-ej 
walki z nim, uczuł ból na twarzy, ogarnęło go dziwne 
zdenerwowanie, jakaś złośt wściekłość rozpierała 
mu piersi, cały7 świat wysadziłby w powietrze — 

Jednym szarpnięciem ręki zerwał sznur z gw7oż*
d z i  —

Gdy w godzinę późmei pani Krause wróciła 
do domu i weszła do łazienki, zadrżały jej kolana 
i. z przestrachu o mało nie dostała udaru sercowego. 
Przerażona wsparła się o drzwi, nir mlogac slowra 
z siebie Wydobyć. Na ścianie wisiał Kohber. Z ust 
wyrsunął mu sie język, a na jego jasnych spodniach 
z przodu w pobliżu guzików, widniała ciemna, nu-* 
kxo*tłusta plama...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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